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Miesięcznie Mx, 100 


na prowincji „ 1i0 
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WARSZAWA 3. (PAT).  Dzisiej- 
esc posiedzenie Sejmu otworzył marsza- 
łek przemową, w której nawoływał, aby 
w dzisiejszej historycznej chwili, gdy 
Francja przyjmuje gościnnie Naczelnika 
Państwa i zastępców rządu naszego | 
Seim zaznaczył swo stanowisko: Powin- 
miśniy nie pozostawić ani cienia wątpli- 
wości, że jakiekolwiek u nas w stosun- 
kaeh wewnętrznych panują antagonizmy 
ay to ideowo czy osobiste, to przecież 
na zewnątrz stanowimy jednolity front 
nietylko w stosunku do naszych wrogów 
ale i do naszych przyjaciół. : 

Winniśmy zamanifestować — mówił 

' dalej marszałek, że za wyrazem sympa- 
fi, akie dziś Naczelnik Państwa składa 
runcji, stoi cały naród polski. 

Na zakończenie przemówieniawzniósł 
m.ruzałek okrzyk: „Niech żyje Francja“. 
Jx'zyk ton posłowie, stojąc, trzykrotnie 
|. wowórzyli i uchwalili „z„obazji  pubytu 

i Naczelnika Państwa w Paryżu, wysłać 
| = depeszę do francuskiej Izby deputowa- 
| ny.h. 

Przystąpiono do porządku dzien- 
boyo., 
W sprawie wniosku: p. Wasz- 


R kiewicza, dotyczącego kryzysu w 
| przemyśle włókienniczym okręgu 
i lódzkiego, referent p. Galiński 


stwierdził pogorszenie się sytuacji 
w przemyśle w ostatnim czasie z 
= powodu braku węgla, niedomagań 
komunikacyjnych, złej aprowizacji, 
wadliwej działalności centrali de- 
wia i braku ochrony celnej. Mów- 


E Przybycie Naczelnika Poństca 


PARYŻ, 3. (PAM) Radjo, Mar- 
w szałek Piłsudski przybył: do Paryża 
| o godz. I1 rano na dworzec pól- 
 nocuy, gdzie powital go prezydent 


MM ministrów Briand. Naczelnik Pil- 
s sudski złożył wizytą ` prezydentowi 
Republiki, O godz. 2 po poł. złożył 
Wieniec na grobie nieznanego żol- 

cą Bierza.. Wieczorem odbędzie się o- | 


` 
nW 
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blad w pałacu Elizejskim. 
PARYŻ, "3. (PAT) Radjo. Z 
powodu przyjazdu marszałka Piłsud- 
m  skiogo do Paryża piszą dzienniki, 
m 26 ludność francuska urządzi Na- 
© czelnikowi Polski manifestację na 
|. dowód, jąk Polska-bliską jest wszy- 
stkim sercom Francji. 
RÈ , »Eclaire“ donosi, że deputowany 
Erlieh zażąda przyjęcia Naczelnika | 
Państwa. Polskiego przez Izbę, | 
W dzienniku „Radical“ Luis Ri- | 
pawit powiada: Niechaj hasłem na- | 
zem politycznem będzie hasło wy- | 
»-AW'Ohe na sztandarach polskich w | 
F. 1E94: „Za naszą Wolność i Waszą”, | 
PASYŻ, 3. (PAT.) Radjo. Imie- | 
~ Diem prezydenta Republiki powitn- 


J to. Puryżi. 


A manyata term w dnie. 


(Wczorajsze posiedzenia Izby). 


ca podkreślił, że brak ochrony cel 
nej. zalewa Małopolskę towarem 
czeskim, a Wielkopolskę niemieckim. 
Referent przedstawił wniosek komi- 
sji przemysłowej, wzywający rząd 
do dostarczenia przemysłowi włó- 
kienniczemu niezbędnej ilości węgla 
i poczynienia zarządzeń ‘przeciw in- 
nym dolegliwościom. 

W dyskusji p. Waszkiewicz 
przedstawił straty jakie spowodował 
dla przemysłu dotychczasowy stan 
anarchji w tej dziedzinie i wska- 
zał, że stan ten sprzyja rozwojowi 
komunizmu wśród robotników. Dalej 
krytykował rząd za niedotrzymywa- 
nie obietnic dawanych robotnikom 
i niedość sprężysta przeciwdziałanie 
paskarstwu. 

P. Majewski uważa brak tabo- 
ru kolejowego za” najważniejszą 
przeszkodę w uruchomieniu prze- 
mysłu i wnosi rezolucję, wzywają- 
cą rząd, by poczynił wszelkie ułat- 
wienia na kolejach w przyjmowaniu 
taboru, będącego własnością pry- 
watną dla obsługi przedsiębiorstw 
wytwórczych. 

Omawiano jeszcze o ck o unor- 
mowaniu stanu prawnopolitycznogo na 
ziemiach wschodnich i przyjęte ustawę 
0 nowych orderach. 

Następne posiedzenie jutre. 
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Naczelnika Państwa Piłsudskiego na 
dworcu gen. Lassen. Obecny był 
również min. Barthou, W południe 
marszałek Piłsudski złożył wizytę 
Millerandowi. Około godz. 20. Mil- 
lerand w towarzystwie gen. Lasson 
rewizytował Naczelnika Państwa, 


Sprawy palskie w Radzia Ligi Narodów. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 3. Dnia*2; bm. od- 
będzie s» posiedzenia Redy Wykonaw- 
Czej Lig, Narodów, na którem będą roz- 
patrywane sprawy Specjalnie Polskę 
obchodzące. 


Sprawy demabilizacyjie. 
(Od własnego koresff), 


WARSZAWA, 3.- W sprawie urlo- 
powanych bezterminowo roczników 1896, 
7i 8 dodać należy, że zgodnie z zasadą 
2 letnie! siużby wojskowej w Polsce — 
szeregowcy wspomnianych roczników 
uwolnieni będą o tyle, o ile mają za 
sobą 2 lata służby, zaś podoficerowie 
mogą być zwolnieni po odbyciu 3 lat 
slużby, 


luóa panika Ra czarnej giełdzie. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 3. Dzisiaj na czarnej 
giełdzie wskutek braku zapotrzebowania 
— waluty zagraniczne znów spadły. Z 


cuskie — 54, marki niemieckie — 12.35, 


„ Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dła pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. 


Rękopisów nienadalących się do druku Rodakcją 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum nważane 
są za bezpłatne. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 25,— 
w tekście mk.15 —po tek- 
ście reklamy mk.10.—,ne- 
krologi mk. 10 —, zwyczaj- 
ne mk. 2.00 za wioras 
petiłowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 2.60 m 
za wyraz, dia poszukują 
cych pracy 2,— 


codziennie. 


Ogł szəsla nadsyłana po 
g. 6 wiacz. 6) proc. drożej 


Konta czgkow3 2. 4. 0.60143 


Sobota Dqll o g. 8 wiec”. widowisko ludowe 


PAN DAMAZY 


kom. w 5 akt, J. B'izińskiego. 


Gdańska, Flnlandji i Niemiec nadchodzą 
zapotrzebowania na marki pols<ie. Kur- 
sy dzisiejsze w południe były nastepu- 
jące: dolary St. Zjedn. 775, franki fran- 


funty szterlingi — 2959, 


Jeszcze malwarsacja 


banków warszawskich. 


Nagły wniosek N. P. R. w Sejmie. 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 3. Sprawa obniżania 
przez niektóre banki tutejsza dla celów 
spekulacyjnych waluty polskiej obe muje 
coraz szersze krzgi. Dzisiaj dokonano 
znowu w szeregu banków rewizji. Re- 
zultaty ich nie są dotychczaa znane, 
jednanże w kołach sejmowych krążą 
pogłosui, że wykryto bardzo kompromi- 
tujące dokumenty. 

związau z tem Klub Nar. Par. 
Rob. złożył dzisiaj w Sejmie następujący 
wniosek nagły: 
* pd diuższego czasu opinja pu- 
bliczna jest wysoce zaniepokojona 
zastraszającym spadkiem kursu na- 
szəj waluty. Wszyscy stawiają so- 
bie pytanie, co będzie z naszą mar- ! 
ką. Teraz dopiero dowiadujemy się’! 
z rewelacji „Narodu“, iż niektóre. 
banki warszawskie w haniebnychi! 
celach zysku nietylko nie starały się 
ulżyć w sytuacji finansowej Pań-| 
stwa, ale, przeciwnie, grały v 
banque na przyszłości państwa pol- 
skiego i obniżaniu waluty. 

Najbardziej odczuły to nasze 
sfery pracujące, uginające się pod 
ciężarem strasznego  bandytyzmu 
spekulacyjnego szajki zorganizowa- 
nych bankierów i domagające się 
od czynników sejmowych i rządu 
naprawy zła. ` 

Wobec powyższego Wysoki Sejm 
uchwalić raczy: 

„Wzywa się rząd, aby 1) prze- 
prowadzone energiczne śledztwo w 
sprawie zbrodniczej spekulacji, upra- 
wianej przez niektóre banki walutą 
polską, 2) aby za spekulację skon- 
fiskowano majątki, pozbawiono praw 


obywatelskich spekulantów i osa- | 


dzono ich w więzieniu, oraz 3) aby 
najdalej w ciągu trzech tygodni 
rząd powiadomił „Sejm o wyniku 
swych dochodzeń. 

= 


Zagraniczna polityka 
Niemiec chwili ostatniej. 


(Niemcy ani myślą o wypełnieniu 
zobowiązań wobec koalicji). 


BERLIN 2. (PAT). BW Na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby minister spr. 
zagr., Simons, wygłosił dłuższą mowę, 
w której odpierał zarzuty, odmawiające 
dobrej woli ze strony Niemiec i określił 
stanewisko rządu w sprawie TR po~ 
wziętych na konferencji paryskiej. Co 
do rozbrojenia skarżył się, że sojusznicy 
nie uznają nawet tego, co Niemoy już 
uczyniły w kwestii rozbrojenia. 


ZZRZRZZRERRZZNY 


Ś JADŁODAJNIA 


U 
A wydaje obiady od 12 do 4 po fot po 


4 
1, m. 60 za oblad, Plotrkowska Ne 191 /$ 
P> Pe > PPPOE 


W sprawie odszkodowań, twierdził 
min. Simons, że przedstawiony przez 
sprzymierzone mocarstwa program Za- 
wiera wiele niejasności i sprzeczności i 
wyraził żal, że nie wysłuchano rzeczo- 
znawców niemieckich, 


Mówił dalej o zarządzeniach kar- 


nych, co do których nie otrzymał jesz- 


cze zawiadomienia urzędowego. 

Nakoniec oświadczył, że w uchwae 
łach powziętych na konferencji pary- 
skiej rząd nie widzi podstawy do dal- 
szych rokowań i że rząd przedłoży mo- 
carstwom sprzymiarzonym nowa propo- 
zycje. 

P. Schiffer imieniom stronnictwa 
centrum oświadczył, że uchwała paryska 


„Jest niemożliwą do przyjęcia i -nie na- | 


daje sią za podstawę do dalszych roko 
wań. Naród niemiocki byłby wykluczo- 
ny 2 targu światowego, a jego siły go- 
spodareze byłyby podcięte., Należy 
szukać dróg, aby umożliwić wypraco- 
wanie nowych propozycji. 
mówcy poprze rząd, gdyby jego propo- 
zycje zostały odrzucone i gdyby koalicja 
obstawała przy swych 

P. Miller socjalny demokrata pray- 
łącza się do wywodów min. Simonsn co 
do niewykonalności propozycji paryskioj. 
Ządanie 42 rat rocznych przekracza moż- 
ność finansową narodu niemieckiego. 

P. Berge (niemieckie NSL) wypo- 
wiada się przeciw wszelkim rokowaniom 
nad temi propozycjami. 

P. Lederbur socjałista niezawisły 
uważa propozycje za niemożliwe do 
przyjęcia. Ząda jednakże, aby rząd nia 
odrzucał rokowań. 

Sekretarz Pfeiffer odczytał następ- 
nie protest Sejmu bawarskiego. 


Finanse Niemice, 


NAUEN, 2. (PAT) Radjo. Na pocie- 
dzenin komisji bn:żetowej oświadczył imi- 
nister finaasów, że deficyt 79 miljardów 
z roku 1920 wzrósł obecnie o 2 miljardy. 
Koszta utrzymania komisji koalicyjnej w 
okręgu nadreńskiim wzrosły z 20 miljonów 
na 115 mi.ljonów. Wobec tego, że Fraucja 
odrzuciła prośbę Niemiec o przedłużenie 
terminu dostawy Denzolu, od 1-go lutego 
rozpocznie się obowiązek dostawy roczniś 
35,000 toan benzolu, corówna się 259,000 
marek. 


Walki angielsko-bolszewickie w Persji. 


CFHORSEA, 2. (PAT) Radjo. W za- 
chodniej Persji zaatakowały siły rosyjskia 
wysunięte posterunki angielskie. Aaglicy 
po odparciu Rosjan przeszli do konlrakcji 
i wzięli do niewoli 9 rannyca i 18 zdro- 
wych żołnierzy rosyjskich, przyczem zdo- 
byli 2 karabiny maszynowe. 


Kardynalne warunki pokoju rumuńsko- 


bolszewickiego. 


BUDAPESZT, 2. (PAT) Według do: 
niesień z Bukaresztu, rumuński minister 
spraw zagranicznych miał odpowiedzieć na 
zapytanie Cziczerina w sprawie rokowań, 
że Rumunja tylko wtedy przystąpi do ro- 
kowań pokojowych, jeżeli Cziczerin uzna 
przynależucść Besarabji do Rumunji. 
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Przeciw wirylistom 
w senacie. 


Przed niedawnym czasem w p!'smach 
p'awicowych ukazał się list publiczny, w 
ito; profesorowie wyższych zakładów 
narkowych wypowiedzieli się za senatem. 
Dla zwolenników senatu list ten, który 
miał rzekomo wyrażać opinię wszystkich 
polskich uczonych, był argumentem druz- 
goracym lewicę, Bo jakżeż to—lewica 
zwalcza senat, a tymczasem „wszyscy“ 
przećstawicie'e polskiej nauki, wykwint ine 
teligeacji polskiej wypowiada się jedno- 
myślnie za senatem, 

Tyniczasem teraz się okazuje, że nie 
wszyscy polscy uczeni ł profzsorowie wyż- 
szych zakłsćów naukowych chcieli podpi- 
sać ów osławiony list. Teraz zabierają oni 

los. 
Ą Oto we Lwowie mieli odwagę nie 
podpisać tej endeckiej elukubracji znakomity 
historyk St. Zakrzewski i znany języko= 
zuawca Henryk Uteszyn, 

= Ten ostatni w prasie lwowskiej tłu- 
maczy, dlaczego nie mógł złożyć swego 
podpisu pod owym listem. Wywody jego 
jako uczonego są tak "charaLtarystyczne, 
że watto je przytoczyć, jako dowód, że 
koncepcja jedaoizbowości, to nie wytwór 
„taniej* demsgogji, jak to do znudzenia 
lubi powtarzać reakcja. 

Prof, Ułaszyn niema nie przeciw se- 
nstowi, ale oświadcza, ża niemlałby naj- 
mouiejszego zaufania do takiego senatu, w 
którymby mieli być z urzęcu biskupi i fe- 
vtorowie i t. p, zatem ludzie, którzy z 
właścziwemi funkcjami członków senatu 
nic wspólnego nie mają. Taki bowiem 
Senat (a niestety taki został uchwalony) 
„ówna się jego nieegzystancji, a nawet 
może być szkodliwy“, 

A dalej prof. Ułaszyn zasadniczo w 
sprawie Senatu wogóle wypowiada takie, 
godne ze wszech miar uwagi zdanie. 

„Rewolucja, którą przeżyłem w Rosji, 
nauczyła mnie wielu rzeczy. Prredewszy- 
stsiem od:ó:niznia formy od treści, teorii 
od praktyki. I dlatego sprawa dwóch izb, 
względnie egzystencji senatu, sprowadza 
się dla mnie przedewszystkiem do jego 
ghładu i jego kompetencji. W najlepiej 
bowiem pomyślanej instytucji niżzodpowied- 
ni ludzie, szkodząc instytucji, szkodzą Sa- 
mej sprawie, Nie obcą mi też jest wia. 
dcmość, iż na Zachodzie kwestja senatu 
przeżywa kryzys, Według mego niema- 

nia senat na Zachodzie "prawdopodobnie 
się nie utrzyma w przyszłości, albowiem 
poziom kulturalny ludów zachodnich jest 
już lak wysosi, tak szybkimi krosi posu- 
wa ślę naorzód, że właściwie izba wyższa, 
senat, wobec wysokłego poziomu kultural- 
uego izby niższej — staje się instytucją 
zbędną, przeżytkiem, Als tak jest ua Za- 
chodzie. Tak, niestety, natomiast nie jest 
u nas: l oto dlaczego jestem u nasza 
scnatem, Aiel... 


O tem „ale” wyżej już było: to owi 
biskupi, rektorawie — no i inni wiryliści. 
Czyż te korporacje — biskupów i rekt- 
rów—to ludzie posładający odpowiednie 
kompetencje do pełnienia funkcji członków 
senatu? Jedui—wyhodowani na scholasty- 
ce, drudzy—zamknięci w gabinetach i in- 
stytucjach naukowych, ba nawet w pra- 
cówniach malarskich  (Akademje sztuk 
pięk.).. Przecleż przypadkowa tylko ko- 
lejność wysuwa rektorów na chwilową wi- 
downią. Przecież „obywatelskcść* „oby- 
watela"—to nie „obywatelskość” fezłonka 
senatu... Jeszcze dziś, kiedy każdy jest 
„społecznikiem*— żyjemy w takiej cuwili— 
zaczytujemy się gazetami, rozróżniamy 
wszystkie paitje, tendencje l prądy spolecze 
ne i polityczne, czytamy traktaty i umowy 
m ędzypaństwowe, projekty reform... Ale 
w normalnych, spokojnych czasach, wlas- 
zie może przedewszystkiem z biskupami 
i rektorami—rzecz się ma całkiem odwrot- 
nie. Przykładów z czasów przedwojennych 
przytoczyć możnaby było wiele. To wła- 
śmie bowicm może ludzie zawodowym 
Gwym fachom najbardziej oddani. I jakżeż 
iaaczej owocnie troszczyć sią o owieczki? 
Jikże Inaczej badać, badać i badać i in- 
nych uczyć badać?., 

Czyż więc stała zajęcia biskupie i 
prolesorskie, i przemijające, ciwilowe re- 
ktorskie, ma co wspólnego z funkcjami 
członka senatu? Abstrahuje od przypad- 
ków. A jeśli tak, to poco oni tam po- 
trzebn? Czy poto, aby być figurantawmi, 
a przeto obniżać instytucję, sprowadzając 
jej fankcja do czczej formalności. Czy 
poto, aby od czasu do czasu wygłosić na- 
strojową lub szedemicxą mowę, która 
praktycznych; reznllatów albo nie wyda 22- 
dnych, albo narezć może na niepotrzebne 
tarcia z izbą niższą.. Znownż abstrahuję 
od akasdemickiego,. ale fachowego występu 
—ale to znów będzie grą przypadsu, że 
np. rektorem gdzieś był zuakomity praw- 
nik, czy społecznik, czy polityki... 

A wlaśnie wobsc faktu, że nasza izba 
niższa składać się długo jeszcze będzie w 
znacznym stopniu z elementu niezupełnie 
dojrzałego do zadania — tem trudniejszą 
jest rola senatu i tem ostrożniejszym, nie- 
przeżylkowym — u nas tembardziej wo- 
bzc braku żywej tradycji—winien być do- 
bór członków senatu. 

Taki jest mój pogląd i takie są po- 
wody dlaczego bez zastrzeżeń odezwy pod- 
pisać nie mogłem. $ 
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Nowe kwiatki terroru czeskiego 
na Sląsku Cieszyńskim, 


—— 


Gdy eseskie czynniki centralne kokietują 
Polaków i rozpoczynują umizgi w stronę War- 
szawy, terror w zagłębiu śląskiem trwa nadal. 
Polityka ucisku narodowego nio tylko nie „afol- 
gowała, ale nawet nie zdradza objawów „miany 
na lepsze. — Najświeższo wypadki dowodzą, żo 
Czesi wciąż nie uznają na Słąsku Cieszyńskim 
Polaków, ani toż nie myślą o przyznaniu im 
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Rozpoczęła w tym okresie w znie 
szczonej wojnami i najazdami tatarski:ni 
Polsce na wielką skalę kolonizacja nic- 
miecka szczególniej podatny grunt znaj- 
duje na zachodzie Pol:ki, a więc i na Slą- 
sku. Zresztą popierają ją usilnie dwcery 
panujących, Zaczynają więc całymi karas 
wanami przypływać na ziemie polskie nis- 
znani dotychczas, obcy językiem iobycza- 
jani przybysze: rzemieś uicy, chłopi i mie- 
szczanie niemieccy. G.rmanizują się w 
Polsce szczególniej miasta; temu przezna- 
czeniu ulegają w pierwszym rzędzie Miz- 
sta śląskie. Po wsiach bowiem żywioł niee 
miecki tak silnie rozpływa się wśród zwar- 
tej masy ludu polskiego, iż zniemczeniu 
ulegiy tylko Sląsk dolny i środkowy. Sląsk 
Górny oparł się germanizacji znakomicie. 

tłrócz tego Sląsk ulega coraz wię- 
ksżemu rozdrobnieniu. Książęta śląscy roz= 
radzają się-znakomicie, dlatego też ziemie, 
którym panują, stają sią Coraz mniejsze- 
mi. Fowstaja cały szereg linji książęcych: 
i tak książęta z linji Bolesława Wysokice 
ge dzielą się na lignickich i świdnickich 
w linji starszej, w linji zaś młodszej na 
głogowskich, śŚcinawskich i żŻegańskich. 
Książęta, pochodzący od Mieszka Pląto- 
nogiego (najmłodszy syn Władysława Il) 
tworzą rody książąt opolskich, cieszyń- 
skich, oświecimskich i zatorskich. 

Sawm tylko Sląsk Górny, zusjberjziej 


nas interesujący dzieli się początkowo na 
księstwa: opolskie, raciborskie i bytom- 
skie, następnie ząś na cieszyńskie, oświe- 
cimgkie ʻi kcźieńskie. 


W owem coraz bardzi:j posteępują- 
cem rozdrobnieniu Polski zainteresowania 
książąt śląskich w sprawach rozgrywają” 
cych się w iunych dzielnicach Polski jest 
jednak: b, poważne. W walkach o hegemo- 
nję, t. |. o posiadanie t, zw. dzi:lnicy kra 
kowskiej i tytuł księcia krakowskiego — 
«siążęta ci biorą wybitny udział Henryk 
Brodaty, książę wrocławski (1238) nie tyi- 
ko uzyskuje dzielnicę krakowską, ale na- 
wat i Wielkopolskę, Bardzo rozlegią Swą 
spuścizaą wraz z prawami do tytułu księ- 
cia krakowskiego pozostawia swemu syao- 
wi, Henrykowi Pobożnemu, który w walce 
z nawałą tatar:ką, przewodząc rycerstwi 
polsko-śląskiemu ginie w roku 1241 pod 
Lignicą, 

Wkrótce potem, bo pod koniec wie- 
ku X:Il cbzjmuje tron krakowski na krót= 
ki coprawda czas trzeci książę śląski Hen- 
ryk IV Probus, 

W XIV stuleciu związek Polski ze 
Sląskiem rwie się coraz bardziej. Włady- 
sław Łokietek, zajęty zbieraniem w jedną 
całość państwową rozdrobnionych i licz- 
nych księstw, bezsilnie patrzy ua to, jak 
Wacław Czeski probuje zhołdować cały 
Sląsk i jak jego następca, Jan Luksetaburski 
zmusił siłą książąt śląskich do uznania 
swego nad nimi zwierzchnictwa. Ukoro- 
nowaniem, niestety, tej walki pomiędzy 
królem czeskim a połskim o zwierzchnictwo 
mad Sląskiem był układ w Trenczynie w 
roku 1335, mocą którego król Kazimierz 
Wielki zrzekł się swych w stosunku do 
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ehoćby skromnej swobody. Przaa krzywdzący 
podział znalazło się za kordonea ezeskim wio- 
le tysięcy Polaków. — Wszelka prasa oświato- 
wa konesatrowała się dotąd w Macierzy szkol- 
nej, nauczycłelo zaś byli zorganizowani w To- 
warzystwie Pedagogicznem. Ponieważ obie te 
organizacje pozostały po stronie polskiej, za- 
głęble zostało pozbawione nauczycielskiej orga- 
nizacji zawodowej t oświatowej. Aby brakowi 
temu zapobiedz, oddawaa myślano nad stworze- 
niem podobnych organizacji na Sląsku, sagar- 
niętym przez Czechów. 

Źreallsowanie takiej myśli nie natrafiło- 
by na trudności w żadnem państwie prawdziwie 
konstytucyjnem. Niestety!  Czesko-słowacka 
republika w poszanowaniu swobód narodowych 
1 wogóle legalnych środków postępowania, nia 
pragnie dorównać nawet  zacofanej Austrji 
przedwojennej. A więc w sobotę, 22. ub. m. nau- 
czyciele polscy w liczbie 300 zjechali się w 
czoskiej części Cieszyna, aby zawiązać się w 
towarzystwo oświatowe, na co otrzymali po- 
zwoleuje krajowych władz czeskich z Opawy. 
Tysacznsem miejsoowe władze czeskie w Cie- 
zydi e dopuściły do tego najlegalniejszego 
w 6 ie wiecu, 

Lzieje się to wtody, kiedy w Warszawie 
bawi driogacja czeska, która poraz Hplewszy 
ed czasu zatargu polsko- czeskiego przyznaje, 
— ło Polakom stała się na Śląsku Cieszyń- 
skim krzywda, Jak może rząd czeski wysyłać 
do Warsznwy delegacją z grzeczuościami, gdy 
równocześnio w Zugłąbiu szerzy Bię torror i 
ucisk polskości? — Wytłumaoczenie jost jedno 
tylko: stoimy przod nową intrygą czeską. Czo- 
chów zmusza do szukania porozumlonia z Pol- 
ską zarówno zewnętrzna jak i wewnętrzna sy- 
tuacja i przemysł ich przechodzi przeallenle, a 
znaczenie zagranicą zniża, podczas gdy znacze- 
nio Polski rosnie, 
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W Traktacie Wersalszim (art. 231) 
Niemcy uznały, że s4 sprawcami wojny 
światowej i ponoszą odpowiedzialuość za 
straty i szkody, poniesione wskut:k woj- 
ny przez obywateli państw stowarzyszo- 
nych. Ancza I do art. £82 Traktatu w p. 
5 wyszczególnia straty, poniesione na ży- 
ciu i zdrowiu przez wo,skowych państw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych, któ- 
rzy walczyli z Niemcami poiczas wojny 
światowej, oraz odszkodowania dia rodzin 
po poległych i zaginionych bez wieści, 
dla których ci wojskowi byli podporą. 
Wysokość odszkodowań obliczona będzie 
wedlug skapitalizowanej wartości tych rent 
itp, w dniu uprawonocnienia się Trakta- 
tu, a to na podstawie obowiązujących w 
tym ter.picia tacy francuskich, 

Posta, jaa nstwy sprzymierzone 
i stowarzyszone ma prawo do odszkodo- 
wań, płynących z mocy Traktatu Wersal- 
sziego, z tej części swego terytorjum, któ- 
re stanowiło były zabór rosyjski i znajćo- 
wato się w stanie wojny z Niemcami od 
wybuchu wcjny światowej za tych Oby- 
wat:li, którzy ponieśli uszczerbek na zdro” 
wiu w armji rosyjskiej podczas wojny, 0- 
raz z3 rodziny po poległych, zmariych z 
powodu chorób, nabytych na wojnie i za- 
guionych bez wieści, O ile byli oni ży- 
wiciela:ni, swych rodzin. 

Odadośne preteosje do Nizmiec, w 
myśl postanowień Traktatu Wersalskiego, 


Sląska zwierzchniczych praw na rzecz króe 
la czeskiego, Jana Luksemburga, 

Odtąd jaż zupełnie rzadko z dziela- 
mi zorganizowanej Polski, Polski Jagiel- 
łonów i okresu Ściśle elekcyjnego wiążą 
się dzieje Sląska. Wiemy np. 1ż pawien 
wpływ na sprawy państwowe polskie po. 
siada za Ludwika Węgierskiego Włady. 
sław ks. opolski, działający jako namie- 
stnik królewski. Władysław IV, rokując z 
Francją w sprawie wzięcia przez Polskę 
udziału w wojnie trzydziestoletniej doma- 
ga się wzamian za to przyznania Polscz 
całego Sląska. « 

Wogóle Polska po utracie wpływu 
na Slask, którego losy raczej Są związane 
z losami państwa czeskiego, stara się o 
odzyskanie pewnych chociażby skrawków 
ziemi Śląskiej, Wykupuje więc i przyłącza 
księstwa: siewierskie, oświecimskie i za- 
torskie, Reszta zaś Sląska po wymarciu 
ostatnich książąt z rodu Piastów (ua Sią- 
sku Piastąwicze najdłużej się utrzymali) 
staje się Składową częścią królestwa cze- 
skiego i wraz z Czechami dostaje się pod 
panowanie Habsburgów i wchodzi przez 
Czechy w ściślejszy związek z Austro- 
Wagram, 

w okresie wojen o sukcesię austrjac- 
ką i siedmioletniej (połowa XVIII stulecia) 
Polska jest tylko biernym wićzem walki 
o posiadanie Sląska, walki toczącej SiĘ 
między Austcją i Prusami. Uwieńczeniem 
tych walk jest podział Sląska na dwie nie- 
równe części: mała część Sląska pod na- 
zwą księstw Cieszyńskiego i Opawskiego 
pozostaje przy Austrii, olbrzymia zaś re- 
szta z Raciborzem, Opolem, Wrocławiem 
i Głogowem zostaja przydzielona do Frus. 


Odtąd ga Sląsku zaczyna się coraz | 
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muszą być przedstawione przez sprzyrmiór 
szoną Komisję Odszkodowań w Paryżu 
przed dniem 1 maja r, b. 

Celem ustaienla tych pretensji, wy- 
pływających z praw Polski do edszkodde 
wań od Niemiec w myśl Traktatu Worsale 
skiego, Prezydent ministrów i minister 
Spraw zagranicznych w poroznmieni z mi- 
nistrami: Spraw wojskowych i spraw 
wewnętrznych. 1 prezesem Główn:go 
Urzędu Likwidacyjnego ogłosił dn. 25 
listopada ub. r. rejestrację, którą wyko- 
nywa Departament VII Gospodarczy M. S. 
Wojsk.(Sekcja Wojenuo-Lixwidacyjna) przy 
pomocy innycu organów tegoż ministeria, 
stwa, Wielas osób, klóre powinny były 
zgłosić swe pretensje, nie uczyniło tego 
dotychczas bądź przez nieświadomość, bądź 
przez opieszałość. Społeczeństwo nie zda- 
je sobie Sprawy z doniosłości rozpoczętej 
akcji, a tymczasem przewidziany przez 
Traktat Wersalski termin jest bardzo bliski. 

Wobec tego ministerstwo spraw woje 
skowycii ogłosi na prowincji powtórną 
rejestrację, poczynając od dn. 7 lutego, 
Wszystkie urzędy gminne, magistraty i Ge 
ficerowia ewidencyjui otrymali osodn3 ace 
kusze rejestracyjne dla wojskowych i O- 
sobne diu rolzia poszkodowanych. Urzę-e 
dy te udzielą zainteresowanym szczegó” 
towych instrukcji, jak mają wypełnić kwce 
st onirjusze I co z nimi uczynić. Niechaj 
nikt z poszkodowanych nie utraci možnos 
ści zgłoszenia swych pretensji, 

W Łodzi uaupelniający przegląd ine 
walidów z powiatu rozpoczyna się 14 lu- 
tego i trwać będzie 1 dzień, pocz:m ka- 
m sja przejedzie do Tuszyna na 18 lutegx 
Mieszkańcy im. Łodzi, podlegający tema 
przeglądowi otrzymają za pośrednictwem 
policji imienne wezwania na przegląd 4 
terminem od 14 lutego począwszy. 
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Podział na kategorję pet 
niących służbę wojskową. 


Ozłoszono rozporządzenie min. spraw 
wojskowych w sprwie podziała osób peł- 
niących obecnie służbę w wojsku na kA- 
tegotje, 

Na mocy tego rozporządzenia da 
wojska stałego należą żołnierze, urodzenł 
w latach: 1898, 1890 i 1900, klórzy w ar- 
mil polskiej, formacjach"polakich, luh w 
b. armjacy zaborczych nie przesłużyli łącznie! 

a) dwóch lat, o ile nie mają przy- 
znanych praw służby jednoroczna ; 

b) jednero roku, o ils mają pizyzn 1: 
ne prawa służby jednorocznej. 

Skoro żołnierze wymienionych w $ 1 
roczników, pełniąc nadal służbą czynwną, 
przekroczą terminy Oznaczone w $ 1, będą 
automatycznie zaliczeni do rezerwy, poro- 
staną jednak w szeregach, aż do dsmob5ie 
lizacji. 

Roczniki, pełniące, obecnie służbą w 
wojsku, należy uważać jako powołane do 
uzupełnienia armji do stanu wojennsgo, 


=. 


maea 00) T aTr 


bardziej ugruntowywać wpływ niemicczi: 
kościół, szzoła, urzędy--oto narzędzia tai 
jednej myśli naczelnej, by zdusić polskość 
Sląska, przyodziewając go Szaty niemiec. 
ką. Pod tą jednak z pozoru powłoką nieme 
czyzny tlała słaba zrazu iskierna polsko” 
ści, która z biegiem czasu pod wplywem 
ruchu wolnościowego i narodowJścioweyo 
stopniowo sią wzmagała, aż wreszcie wy= 
buchła wspaniałym płomieniem patrłoty- 
zmu i mocą uświadomienia narodowego. 
Zanim miała być rozstrzygnięta Sprawą 
politycznej przynależności Sląska do Pol- 
ski, dokonać się. musiało odrodzenia nas 
rodowe ludu śląskiego 1 stwierdzenie jz- * 
dności ideowej z całym narodem polskim. 

Kwestja Sląska, jako sprawa preten- 
sji polskich do tej etnogralicznej części 
Slaska, która zostzła narodowościowo pol- 
ską, to znaczy do Sląska Górnego i Cis- 
Szyńskiego wypłynęła nie tak dawno, b3 
w czasie wojny powszechnej. Opierając 
się bowiem na 12 punkcie orędzia Wilsc- 
nowskicpo, domagaliś.my się i zresztą zu- 
pełnie słusznie, aby te części Sląska, kió- 
re posiadają bezsprzeczną przewagę ży- 
wiołu polskiego zostały włączone w gra- 
nice państwa polskiego. Przemożna kozli- 
cja uznała jednak inay punkt widzenia: 

1) Sląsk Cieszyński mianowicie po- 
dzieliła pomiędzy Polskę i Czechy, Cze- 
chom oczywiście dając więcej wraz Z c4- 
łym Karwińskim okregiem węglowym; 

ó) na Sląsku Górnym zaś zarządziła 
plebiscyt, t. zm. większość ludu przez gło- 
sowanie ma orzec, czy Sląsk Górny ma 
należeć do Niemiec czy też do Polski. 
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a mianowicie, a) roczniki od 1897 do 1890 
włącznie — jako powolanc z rezerwy, b) 
roczniki od 1889 do 1880 włącznie — jako 
powołane z obrony krajowej, C) roczniki 
od 1879 do 1870 wiącznis, oraz roczniki 
1901 i 1902—,ako powołaae z pospolitego 
zuszenia, 3 y 

Z dniem 1 stycznia 192! roku należy 
paliczyć: -8) do wojska Stałego roczniki 
1900 i 1901 oraz tych mężczyza z roczni- 
ka 1893 i 1899, którzy powcłani do czyn- 
nej służby wojskowej nie przesłntyli okre- 
Su Czasu wskazanego w $ 1; b) do rezer= 
wy roczniki 1899 do 1891 włącznie; c) do 
obrony krajowej roczniki 1890 do 1881 
włącznie; d) do pospolitego ruszenia rocz- 
niki 168) do 1874 włącznie, oraz roczniki 
1902 i 1908. 
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Przemycanie marek 
polskich. 
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Marki polskie wywożone są zagra- 
nicę w ogromnych ilościach na s ekula- 
cjo a Jak głosi wieść, równie dla rzĄ- 
du niemieckiego, który gromadzi zapasy 
waluty polskiej w celu stałego obniżania 
jej kursu na giełdach zagranicznych. 

Przemycanjem trudnią sią i kieru- 
ją niem bynajmniej nie tylko jnkieś ob- 
skurne, chałatowe postaele, ale czasem 
i banki, jak to widać z dochodzeń wszozę- 
tych przez prokuratorję przeciwko wła- 
śc'cielom banku pf. M. „Stadthagen w 
„ydgoszczy. . 

Sprawa wypłynęła przy sposobno- 
ści śledztwa przeciwko firmie „Dom 
hardlowy bracia Mazur i Sp.“ w Byd- 
OR (posiada siedziby w Warszawie 

udzi,.Gduńsku i Lwowie) podejrzanej o 
puskarskie śrubowanie cen. 

Przy badaniu ksiąg tej firmy oka- 
zuło się, że mimo miljonowych obrotów 
z zagranicą niema najmniejszago śladu 
nabywania obcych walut, uni też nie 
widać jakim sposobem należności zagr3- 
Uutóą bzlgoprzeastęsficiuę-przoekażywano. 
Wyjaśnienie znaleziono, gdy policja z 
Tczewa nadesłała protokóły zeznań przy- 
łapanej szajki przemytników. Okazało 
zię, że między Tczewem i Gdańskiem 
operuje—złożona z 8 ludzi z Basendow- 
skim na czele. 

Bank ów miał zerganizowany Sy- 
stem zabezpieczający sumy, powierzane 
Basendowskiemu i wspólnikom w ten 
sposób, że przemytnicy składali w ban- 
kach gdańskich odpowiednie kaucje i 
otrzymywali pieniądzo dopiero po wyle- 
zitymowaniu sią awizani tych banków. 
beros szedł bardzo gładko, aż do cza- 
gu kiedy syn Basendowskiego, otrzyma- 
wszy do przeniesienia półtora miljona 
marek, wziął je i więcej się nie pokazał. 
Katcja ojca i poprzednio zarobiore pro- 

„wizje przepadły. 

W każdym razie z aktów wynika, 
że bank „M. Stadthagen“ (właściciele 
Maks Szainotolski, Karol Panez i Hans 
Meyer Dthrenfroth) przemycił do Gdań- 
ska 10,550,000 mk. polskich. 

Jest to naturalnie tylko jedna z 
wielu furtek, przez które waluta polska 
ucieka zagranicę. 
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Ruch zarobkowy 


Ze Związku pracowników 
tramuwrajowych, 


Odbyło się roczne Ogólne. Zebra- 
nie członków Związku Zawodowego pra- 
cowników tramwajowych Polski oddziału 
w Łodzi. Przewodniczył ob. St. Kowal- 
ski, szkretarzowali ob. A. Kochański i 
1 Kasprzak. Po odczytaniu i przyjęciu 
sprawozdania z działałności za rok 1920 
przystąpiono do wyborów nowego Za- 
rządu Związku. Wybrani zostali człon- 
kowie: przewodniczący Związku ob. Ste- 
fan Płuciennik, zastępca przewodniczą- 
cego ob. Stanisław Ratajczyk, sekretarz 
ob. Alessander Kochański, zastępca se- 
kretarza ob. Pawel Michałkiewicz, ssarb- 
nik, ob. Zygmunt Małowiejssi, członko- 
wie: Boleslaw Nowakowski, Tomasz 
Szklarek, Stanisław Smolec, Albert 
Czichel, Feliks Paimowski, Aleksander 
Jędrzejewski, Jan Lech, Jan Terlecki, 
Bronisław Turski, Wacław Wójcik. t 


Po złożeniu szeregu wniosków na- 
tury zawodowejiw sprawie polepszenia 
bytu, postanowiono zwrócić się do uy- 
rekcji K. E. E. o podniesienie pensii 
zzsadniczej o 75%, a czynszu komorniane- 
go o 101%. 

W końcu złożono następującą reo- 
zolucje: „Na rocznem ogólnem zebraniu, 
pracownicy tramwa'ów miejskich uchwa= 
lają jaknajenergiczniejszy protest prze- 
ciw polityce aprowizacyjnej naszego 
rządu, a w szczególńości Ministerium 
Aprowizacji Łodzi i za skuthi, wynika- 
jące z powyższego czynią 0: powiedzial- 
nym rząd i Ministerjum Aprowizacji*. 


Załatwienie podwyżax w prze- 
myślo Górniczym. 


Na zebrzniu gprzedsiawicicli Rady 
Zjazdu Przemysłowców Górniczych oraz 
Przedstawicieli Związku Górników Zjedno: 
czenia Zawodowego Polskiego, zgodzono 
sią przekazać sprawą określznia podnie- 
sienia procentowego stawek, zawartych w 
artykule 5 uinowy z dn. 12/X 1920 r. 
rozsirzygnięciu Supererbitra Rządu, orze- 
czeniu którego poddadzą się całkowicie. 

Glówcy Inspektor Pracy zas upełno- 
mocniony przedstawiciel Rządu, orzeka: 
„Aczkolwisk wzrost drożyzny od dnia 1/X 
1920 r. do dnia 1/I 1921 r. według wyka- 
zu Urzędu Statystycznego w Bzdzinie wy- 
nosił 97 proc., tem nis «mniej wobec bra- 
ków aprowizacyjnych, jakie dają się odczu- 
wać przy wydzwaniu deputatów robotni- 
czych w Zagłębiu Dąbrowskiem, oraz wo» 
bec tego, że wzrost drożyzny daje się od- 
czuwać i w miesiącu bieżącym, uznaje za 
rzecz możliwą podnieść stawki, określone 
w art. 5 umowy z dnia 12?]X 1920 roku o 
125 proc., przeto uważam, że propozycja 
przedstawicieli Rady Zjazdu Przemysłow- 
ców Górniczych, wynoszącą 100 proc., jest 
za mala, żądanie zaś Związku Górników 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, wy- 
noszące 160 proc, jest za duże“, 

Oświadezenie powyższe przyjęły obie 
strony i tym sposobem zatarg w przemyśle 
górniczym został załatwiony, 


Sprawy -robotnicze 


Zebranie Kady Oxręgowej 
Pois, Związków Zawod. 


W niedzielę, t. j. 6 lutego b. r. o 
godz. 10 rano punktualnie odbędzie się 
zebrania Rady Okręgowej Polskich Zwią- 
zków Zawodowych przy ul. Głównej 31. 


Stawcie się, obywatele licznie. Sprawy 
ważne. Pożądana by była obecność 
posłów. 


Zakończenie strajku a lokaut 
na Kolejkach Dojazdowych. 


(c) Wczoraj, o godz. 1 w pcłudnie w 
lokalu Okr. Kom. Zw. Zaw. odbyła się 
znów konferencja Komitetu Strajkowego, 
wyłonionego na ogólnej konferencji wszy” 
stkich Zw. Zaw. w dniu 24 stycznia br., 
przy Obecności delegatu Ministerstwa 
Pracy p. Tadeusza Ulanowskicgo, w 
sprawie zakończenia strajku na Kolej- 
kach Dojazdowych. 

Na konferencji tej przyjęto 'nastę- 
pujące punkty, jako podstawę do uru- 
chomienia Eiehtrycznyci, Kolcjek Do- 
jazdowych: 

1).„Sprawa zwolnien'e kol. Rych- 
tera, przez dyrelicję ŁEK.D. podlega 
rewizji przez Min. Pracy I O. S. w po- 
rozumieniu ż M. K. Z. Przez ten Czas 
kol. Rychter korzystać bzdzie ze wszy. 
stkich świadczeń i poborów z uwzględ- 
nieniem ewentualnych podwyżek. 

W razle decyzii o usunięciu kol: 
Rychter otrzymuje 3-ch miesięczna wy” 
nażrodzenie, począwszy od daty ogło” 
szenia o-zapadłej uchwale do publicz* 
nej wiadomości; 

2) sprawa oskarżeń p. Gerlicza przez 
Zarząd Ko'a Prac. Ł K. D. będzie przez 
niego podjęta w bezpośrednim kontakcie 
z Rządem”. 

Po podpisaniu tej umowy, o godz. 
3-ej po pol, odbyło się zebranie ogółu 
pracowników, na którym jednośgłoś- 
nie aprobowano uchwałę Komisji, oraz 
uchwalono w dniu 4 lutego, tj. dziś 
przystąpić do pracy z tem, ż0 prace 
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przygofowawcze do uruchomienia Kole- 
jek zaczną się zaraz po zebraniu, tj. w 
Czwartek wieczór. Potem uchwalono 
wydalić ze związku wszystkich łami- 
strajków, oraz kilka pomniejszych 
wniosków. Po odbytem zebraniu del. 
Min. p. Ulanowski, udał się do War- 
szawy, aby powiadomić Rząd o rezul- 
tacie konferencji i zlikwidowaniu strajku 
oraz, aby w sobotę wrócić z pełnomoc' 
nictwami dla dalszego prowadzenia li- 
kwidacji strajku. 

Przed wyjazdem jedsak p. U!anow- 
ski, dowiedziawszy się, iż niektóre nb- 
jekty Kolejek Dojazdowych są obsa- 
dzone przez policję, udał się natych- 
miast do głównej komendy policji, gdzie 
wydał odpowiednie zarządzenie, aby nie 
czyniono przeszkód robotnikom, którzy 
powrócą do pracy. W ten sposób, zda. 
wałoby się, iż strajk zosfał załatwiony 
ku ogólnemu zadowoleniu. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
iż dyrekcja, K. D., powiadomiona o re- 
zultacie konferencji 1 chęci powrotu do 
pracy, odbyła posiedzenie, na którem 
uchwalono nie zgodzić” się na u? 
mową pracownikow, dla tego, 
że zostałą ona zawartą bez 
zgody dyrekcji, oraz z tej racji, iż 
Zarząd Koła Prac. Ł. K. D., który pod- 
pisał msmorjał, oskarżający p. Gerliczs, 
został oddany pod sąd, więc do czasu 
rozprawy sądowej członkowie tegoż 
Zarządu nie będą przyjęci do pracy. W 
tym też duchu wydane zostzły slużbie 
i kierownikom remiż tramwajowych od- 
powiednią rozporządzenia — nie wpu- 
szczania dris robotników do pracy. 

Widzimy zatem, iż dobrá wola pra- 
cowników rychłego zakończenia zatargu, 
trafia na opór dyrekcji K D., i że z tą 
chwilą strajk uważać należy za skcń- 
czony, a dalsze cszrobocie na Kolejkach 
Dojazdowyci, nuleży uważać za lo- 
kaut. 

Bsz względu na dalszy obrót spra- 
wy trzeba zwrócic uwagę na to, iż 
także postępowanie dyra cji K. D. może 
doprowadzić do rozgoryczeania wśród 
ogółu robotników, i żs może pociągnąć 
za sobą wywołanie straiku generalnego, 
uchwalonego przez delegatów wszyst” 
kich Zw. Zawodowych. - 

Sądzić należy, iż tembardziej in- 
gerencja rządu jest tu potrzebną, i ża 
p. dclegat Ulanowski, po powrocie z 
Warszawy, wykorzysta przysługujące mu 
pełnomocnictwa. 

O zakazie puszczenia w ruch Ko- 
lejek Dojazdowych wydanym przez dy- 
rekcję, został p. Ulanuwski dziś rano 
uwiadomiony telegraf.cznie. 
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Strik szpitalników zażegnany, 


Rozpoczętowczorajsze posiedzenie 
Rady Miejskiej od przyjęcia wniosku 
nagłego Magistratu w sprawie podwyż- 
szenia oplat za leczenie w szpitalach 
miejskich „i obcych. 

W związru z żądaniem podwyżek, 
wystawionem przez pracownixów  8zpie 
tali prywztnych popartem groźbą straj- 
ku, zarządy szpitali: Kochanówka, Anny- 
Marji i Poznańskich wystąpiły do Magi- 
stratu, którego kosztem przeważnie się 
utrzymu,ą, o podwyższenie opłat za 
chorych. 

Na wniosek Magistratu uchwalono, 
wobec tego, zatwierdzić 2ądane stawki, 
podwyższając je o 70—80%. 

Tak, więc kosztem mizsta, strajk w 
szpitalach prywatnych został zażegnany. 


Qbrady budżatowe, 


Na pierwszy ogień szczegółowych 
debat nad budżetem — poszedl Wydział 
Opieki Społecznej, który gorliwie ata- 
kowali rr. Chwalbiński z pastorem Ger- 
hardem i Mincberg. 

Pierwszy z nich, były pracownik 
tego wydziału, jako znawca spraw Opie- 
ki Społecznej, zaatakował ją ze strony 
fachowej zarzucając, iż wydatki na per- 
sonel, potrzebny do rewindykacji kosz- 
tów leczniczych i zapomogowych, wyno= 
szą więcej, aniżeli wpływ z tego źródła. 
Okazało się jednak na zasadzie cyfr, 
przytoczonych przez ławnika Macińszie- 
go, Że radny jest w grubym błędzie. 


Uciśniona mniejszość. 


Radny Mincberg, w imieniu frakcji, 
żydów-ortodoksów, która, mimo soli", 
daryzowania się w Sprawie ławników i 
sądowych i nie załatwienia jej dotąd ! 
przez Radę, był na wczorajszem posie», 
dzeniu obecny — nie mógł sobie odmó- 
wić przyjemności złożenia oświadczenia, 
iż jego frakcja bedzie głosować przeciw 
zatwierdzeniu zzmiarzeń W. Opieki Społ. 
ponieważ w Wydziale tym Zie są trak» 
towani i usuwani pracownicy żydzi, że 
upośledzana ludność żydowska i insty- 
tucie żydowskie, uciekające się do po- 
mocy Wydziału. 

Nie mógł wszakże uciskany radny, 
na żącanie Magistratu, przytoczyć ani 
jednego konkretnego faktu. + 


Refərent komisji. 


Po oświadczeniu r. Jaranowskiego, 
że Wydział Opieki zrobił wszystko, cze- 
go od niego można wymagać, ze wzpię- | 
du na obecne nader trudne warunki — 
przystąpiono do rozpatrywania poszcze 
gólnych pozycji budżetu, 

I wtedy Rada miała możność prze» 
konać się, jak utalentowanych i świa» 
domych rzeczy posiada referentów: ani 
generalny referent i przewodniczący 
radzieckiej komisji skarbowej — r. Dra- ` 
bares, ani też zastępca jego referent — 
radny Łęcki, literalnie ani na jedno py- 
tanie nie umieli Radzie dać rzeczowych 
wyjaśnień. 

Aby im dać możność choć powie- 
rzchownego obznaimienia sią z matarja* 
łem, przewodniczący r. Kern po przyjęs 
ciu wpływów i pierwszego tytułu wydate 
ków, obrady odroczył. 


——— Jena 
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Faramuszki. 
—()= 
Dziecko. `“ 


Przyszło to brudno, bez butów, obdarta 
I spoglądało lękliwie dokoła: 

oczy znużeniem życia wpólotwartac. 
Trogka piynąła z dxiocinnego czoła. 


Chłopię... maleństwo, ot, powinno jesscza 
żyć zabaw szczęściem, nie kaleczyć dłonie 
w pracy, co ehwyta, jak aelazno kloSkOZ6.. 
spać winno ciekbo na matki swej łonie, 


a nie na bruku zainarzłym ulicy... 
Matka umarła, ojcice gdzieś zabity.. 
Któż z ludzi zmierzy otchłań tajemnicy, 5] 
której ślad jeszcze w twarz dziecka nie wryłiył 


Czyliż odtrącić wynędzniałe cehłopię, Ą 

by fala nędzy zgniotła je zdradziecko, 

aż myśl serdeczną szatan zeńawyżłopie, 
aż się zbrodniarzem, łotrem atanie dzłeckoł 


Naród, co w życia człowieczego wiośnie 

młodą plerś nędzą bezdenną napawa, 

nio bacząc na to, co w dziecka myśl wrośnie, 
w przyszłości łotra sądzić nie ma prawa, 
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Kalendarzyk. 


Dziś Andrzeja 
Jatro Agaty 


Wschód słońca, 7 m. 4 
Zachód s 4 m 47 
Wschód księżyca 5 m. 28 
Zacnód  * 7 m. 05 
pa B 


— Znów brak węgla w Elektrowni. 
Wskutek braku wsgla Elektrownia w < 
dalszym ciągu zmuszona jest w sobotę, — 
dn. 5bm. $yłączyć: i) wschodnią dziele _ 
nicę miasta, ograniczoną u'icaml: Przae, 
jazd od wschodniej granicy miasta do 
Sienkiewicza — Sienklswicza, Boczną 
Sw. Emilii, Kilińskiego do południowej — 
granicy miasta, 2) część miasta ogranie 
czoną ulicami: Kilińskiego od kolejnej, 4 
Dzielną, Targowym Rynkiem, Cegiel- | 
nianą, Kilińskiego, Brzezińską, Luto+ 
mierską aż do zachodniej granicy, zas; 
chodnią granicą miasta do Ogrodowej,” 
Ozrodową, Nowomiejską, Pomorską, 
Wschodnią do Dzielnej. 


— Artykuł 5 nowej Ustawy o Ochro< 
nie Lokatorów. Ze sfer S T i 
(urzędowych) komumikują nam: Artyku 
5-ty nowej Ustawy o Ochronie J.okato> 
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być naraste stosowany, ponieważ wyja- 
Gnienie i uzupełnienie tegoż będzie w 
najbii/esej przyzzłości opracowane przez 
odnośne ministerja. Wobec teso wszel- 
kle opłaty żądana przez właścicieli 
realności są bezpodstawne i nieprawne. 


— $iuszne | uzasadnione obawy. 
Jaden s Czytelników naszych w liście 
do rodakcji donosi, że w tych dniach 
przy ul. Rokicińskiej 33, skradziono bie- 
lizny za 40 tys. mk, Winnym kradzieży -> 
orazał się 17 letni handlarz papierosów, 
Józef Oruszczyński, którego też aresz- 
towano. 

Wobec tego autor listu zadaje py- 
tanle: na co wyrosną te całe szeregi' 
malców 1 wyrostków, uprawiających 
swobodnie sprzedaż papierosów i słusz- 
nie dowedai, żo władze winny stanowczo 
handel papierosami oddać inwalidom 
wojennym. przeciwnym raziz — han 
dail rapierosami sprowadzi oale zastępy 
dzieci na drogę zupełnego zepsucia, a 
na tem ucierpi społeczeństwo. 

— Słuygl na płehlacyt. Na zabawie 
Stowarzyszenia sług katolickich zebrano 
455 mk. na plebiscyt górnośląski. 


WERSETY 


Z życia organizacji M, D. R. 


Zebranie doroczne MPR. 


Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 81. 
odbądzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło- 
dzi. Porządek obrad zebrania: 

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za- 


Uw" 


Fów, który nakłada na lokatorów część 
kosztów na utrzymanie domu nie może 
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rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem- 
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 


dzielnie i kół—obowiązane są naj- | 


później do dn. 6 lutego złożyć w 
Sekreterjacie listę wybranych dele- 
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu 
i głosowaniu. 


Zebranie Zarządu 
Okręqgowago, 


W niedzielę, dn. 6 lutego, o g 
11 rano w Klubie NPR. (Piotrkow- 
ska 91) odbędzie sią zebranie Za- 
rządu Okręgowego NPR. 


Zebranie Z>rządu NPR. 


W piątek, dn. 4 lutago, o godz. 7 
wiecz. w Klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie Zarządu NPR. 
Sprawy ważne. - 
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Tentr, muzyka I: sztuki 


Teatr Miejski. 


Dzisiaj „Chory x urojenia" do loz roz” 
śmioszać będzie zrzoszonia intoligenckie. 

Jutro o godz. 4 po poł. po najniższych 
cenach dla mtodzieży Szekspirowska „Komodja 
omyłek, a o godz. 8 wlecz. na widowiskn ludo- 
wem »amaszysty, sarmackt „Pan Damazy' J. 
Blizińskiego, kapitalnie Inkarnowany przeż dyr. 
Zelwerowioza. Kadzidnnie odbywają się pełne 
próby z oryginałaego dramatu 
skle) pt. „Noc“, który będzie jedną z najbliż- 
szych nowości nasyój sceny, Ułębokł, wstrzą- 
sający ton utwór utalentowanej autorki obrazu- 
jac niedolę naszego ludu roboczego, rozgrywa 
się na poddaszu w izbie prolotarjaokiej. Reży- 
seruje dyr. Zolworowicz. 


Z. Wojnarow- 
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OGŁOSZENIA ZWYCZ 
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t LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW H 
Piotrkowska Mr. i7, drugie podwórze. H 
9—10 ch»roby oczu codzien. dr. Garliński ją 
18—11 choroby wewnetrzne - dr, Magdzioki 
11—12 chor. skórne | weeer, x dr. Dutkiewicz I 
11—12 choroby kobiece a dr, Ługowski % 
12—1 cher. węwnętrene I dzie- s 
cinne (płuc i serc) . dr. Oalsoki p 
12—1 choroby chicar, I kobiece e dr, Artytikiawiox 4 
Pia—2ij; | choroby chirurgiezna M 
43 „Ucłu, gardła I moca e dr. Goldberg 8 
2—8 choz. skórne I wener. dr. Skuaiewiocz ę 
3—4 choroby oczu dr. Michalaxi 
3—4 eaoraby chirur. kohlace dr, Marko 4 
3—1 chor, wewnętrz, i dziecim dr. Jokiel jĄ 
1—5 choroby nerwowe m. lrod. i plątek dr. Mittolstzodt 
124:— ufs| choroby kobiece wdzien. dr. Kaaw. Jasiński 4 
1—28 przybył dr. Starzyński 4 
Pe 1l lyi , dr. Czaplioki 4 
UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 4 
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy. 6 
ya 
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JE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY €DRUKARSKIE np. 


KWITARJUSZE, 
PROGRAMY it p. 
lk DLA STOWARZYSZEŃ 1 ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH ::: s 
USTĘRPSTWO. 


kręgowy N.P.R. w Łodzi. 
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Tioczono w drnkarni „Praca? Przejazd 6. 


1920 r. 


Komunikat. 
Pożegnanie Kaurnarału. 


Towarzystwo Śpiewacze przy 
kościele św. Stanisława Kostki „Chór 
Marjański", urządza w sobotę dn. 5 
lutego WIELKĄ ZABAWĘ TANECZ- 
NĄ w Sali Handlowców Polskich 
przy ul. Piotrkowskiej N+ 108. Pro- 
gram nader urozmaicony. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony, —Początek o go- 
dzinie 8-ej wieczorem. 

Żegnając Karnawał zarząd z ra- 
dością powita jaknajwiększą ilość 
łaskawych gości. Bilety do naby- 
cia w kasie Handlowców Polskich 

| 


— 


w dzień zabawy ód godz. 4 po poł. 
ZARZĄD. 


emee au 


Komunikat. 


(V sobotę dn. 5 lutego r. b. o 
godz. 7-ej wiecz. w kancelarji paraf. 
odbędzie się OGÓLNE ZEBRANIE 
członków T-wa, a w niedzielę, dn. 6 
lutego o godz. 4-ej po poł. punk- 
tualnie w lokalu T-wa Muz. im. Szo- 
pena, Piotrkowska 92 


WIECZÓR JUBILEUSZOWY 


na które uprzejmie zaprasza człon- 
ków. 
Zarząd Chóru pols:lego 
przy kościzle św, Krzyża. 


AJNE; 


PDA ZK" UUH 
TAE EK. TA IĘZ RANIĄ, 
va a . . 


Pozegnanie Karnawatu 
Chór Snmowy przy Keśriete Sv. Rayimierzy w todt 
urządza w nicdzielę dn, 6 lutego 


Wielka Zabawę Taneczna 


w sali Straży Ogniowej ul. Sienklewicza M2 54. 


Podczas zabawy przygrywać będzie orkie- 

stra Straży Ogniowej Heintzla i Kunitzera 

składająca się z 28 ludzi pod batutą pana 
kapelmistrza HOJNACKIEGO. 


Bniet obficie zaopairzong.  Począte: o godz. 3 p.p. 
Bilety na miejscu. 
ZARZĄD. 


| RAA 
RS KDĄKCA 6 KS 2»... E = NAN 


Doświadczona othroniaria | 


i do ochronki w Zelowie 


Ziemi Piotrkowskiej, powiat Łaski 
ZARAZ POTRZEBNA 


Warunki listownie. Zwracać się do kierownika 
Szkoły Powszechnej p, Piotra Tłuczka w Zelowie. 
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MAJSTRA CECHOWEGO 


i m Aż ~ k Ji, 
Sz: Ewigkeit 
(egz. od roku 1898). 
Piotrkowska 47 (róg Zielonej) 
1-e piętro, front. 


Przyjmuje pierwszorzędne roboty cywilne | woj- 
skowe z własnego oraz powierzonego materjału. 
Ceny konkurencyjne: = 


— 
—- = 


204—2 


Do sprzedania šir. 


mia z bilardem, Konstantynow= 


Ogłoszenia drobne. 
A. A, Kupuje goe. 


bę, bielizne, futra, maszyny do 
srycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 14, — GNS 


ska Xi 86, 370—3 


ee EE AE a 
Aliusz Szybko zagubił paas- 

port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 386—3 


Odpowiedzi Redakcji. 


| e rolnika +| || aa CĆ i . -= ETRA gi 
Eo WNJE a A | 


Na 34 


Z ostatniej chwili 


Wykolejenie pociągu na st. 
Łódź-Fabryczna. 


Dziś w nocy o godz. 2 i 
pociąg towarowy wskutek źle funk- 
cjonujących hamulców nie mógł być 
zahamowany. Słysząc rozpaczliwe 
sygnały zwrotniczy puścił pociąg na 
bocznicę, gdzie tenże natrafił na o- 
pór wagonu węglowego i nastąpiło 
wykolejenie. 
gonów potłuczonych, 30 wykolejo- 
nych. Z obsługi jedynie brekowy, 
Adam Czerwiński lat 28, 
kały Nowo-Kątna 4, odniósł kontu- 
zję ramienia, 
miejsco wypadku przybył 
policji, II oddział straży ogniowej. 
Pogotowie oraz 
ogniowej p. Grohman. 


Skutkiem tego 8 wa- 


zamieSz- 


głowy i ręki. „Na 
oddział 


Naczelnik Straży 


1 sfer 


P. L. Swineckiego uprasza sią 0 
przybycie do Redakcji o g. 7 wiecz. 


Ronnies ponieracie 
Swoje PRYM, „PILA, 


nia Z b. m. na ul. Pioirkowa 
uuiej zosta a zgublona watął: 

ka od krakowskiego ubrania, łac 
$kawy zna!azca Eechce zwrócić zs 
nagrodą 1000 marek na Bienkie- 
za'5J, mk, 17, Orabows*Cfr 
nina. 422—1 
gerwa Baum zagubiła pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Lodzi, 4112—53 
jj tosik Józef zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Lodzi. 
401—8 

j. Ch Józef zagubit paszport 
»4 niemiecki, wydany w Lodz 
3 | | ANEDE a 
Mirowska Janina zagabiła pae 
szport rosyjski, wydarzy w 


Radogoszczu, 421—383 


. Poszukuję pei tre 


ewentualnie dwóch pokoi małych, 
oferty do adm. „Pracy“ pod 
„Nauczyciel *. 425—1 
jodlec a Ro:alja zagubiła legl- 

tymację ehlerową na 1 osobę 
| kartę naftową, wydaną w magl- 
stracie. 419—1 


Poszukuję czeladzi 


krawieckich, na sztukę i na dniówe 
kę, ul. Sienkiewicza % 71, Bo» 
lesław M zera. 877 —1 


1 3 in do szy- 
Przyjmuje SiĘ gy pa: 
liznę. dzieciace ubrania i wszel- 
kle robuty damskie po cenach 
nizkich, uł. Targowa M 40 m. 12, 
8 plztro. 298-3 


Guietaie! Majlich zagubił pass. 
port polski, wydany w Łodzi. 
405—3 
m EEE i 0 M 
(Gońca Jan zagubił lezitymacią 
J c ulebow4. wylacą na 8- osób. 
U młrąryn z fut.rałrn 
. 7 pD Ą 
Di zky pC 4 sprzedam, Wo- 
adu 4, Pawlikowski, 
Trydelski Robert zayubił paszy ort 
= niemiecki, wydany w Gosty- 
ninie. pnan 54—3 


aaeeea eee a 
P pntat 1 a m Á 
Warsztat slusaraki 
do sprzedanie, dowiedzieć się 
możn , Kenstantynows: a N: 29 u 
Pawlikiewicza. 840—5 
ga icga dziewczynka Ś'cio let- 
nia, brunetka, ubrana w siwą 
suklenkę | w trepkach, nazywa 
sle Józefa Tylińska, ktoby wie- 
dział gdzie sią takowa znajduje 
niech zawiaśomłi rodztców zana- 
grodą Górny Bruss, Władysław 
Tyllński. 424—1 
= 210 inwalidów, 
Zrzeszeńn110 szewców, 
przyjmuję wazelkio reparacją | 


obstalunki po cenach przystępnych 
Piotrkowska 183. 403—5 


PATRESE Z a 


Redaktor Odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ | 
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